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Kiedy rząd zacznie wilk; z paskantwan i drożyzną?

Opinja anpieska o wypadkach w Polsce.
Poglądy na rolę Piłsudskiego.

nu tor 'wileńskiego con- 
główny przedstawiciel1

!

LONDYN. 24. maja. (Pat.) Ciągłe za­
przeczanie pogłoskom przez polskiego po­
sła o [akcji wojskowej generała Hallera i 
innych przeciwników Marszałka Piłsudskie­
go wywołały nareszcie skutek i podobnym 
pogłoskom opinia publiczna nic daje już 
wiary. .,Morning Post“ podaje ciekawą ko­
respondencję z W arszawy:

Od roku '1922 — pisze dziennik — głów­
ne, m zagadnieniem 'polskiej polityki była, 
bezczynność marszałka 'Piłsudskiego.
P IŁ SU D SK I J E S T  NAJW IĘKSZA O SO BI­

STOŚCIĄ POLITYCZNĄ KRAMU,
nad wielką Częścią armji wpływ’ jego jest 
bezwzgltylny. Wielu Polaków" uważa go za 
twórcę nowego państwa. Piłsudski miał 
większe znaczenie, niż jakalkoiwiek pact.ja 
chociaż prawnie nie miał głosu, choć o- 
kres jego 'urzędowania zakończył sic bez­
pośrednio. Osoba jego była sama w sobie 
niemal programem dla całej lewicy. Dla u- 
niysłów angielskich może wydawać się dzi­
wne. że prawdziwy1 
pe, a (jednocześnie
ideji federacyjnego > załatwienia spraw 
mniejszościowych, przewodniczący libera­
łów socjalistów, radykałów był jednocześ- 
hie przywódcą zamachu stanu tam. gdzie 
kamieniem węgielnym 'jest powszechne gło­
sowanie. Zamach stanu Marszalka, nieza­
wodnie I

N IE  RYL DAW NIEJ UKARTOWANY 
Przynajmniej o lile, ichodżi o niego.

Marszałek nie (przedsiębrałby jego nape- 
Wpe, gdyby wiedział, że krew upłynie. Wy- 

,aje  się pewnem. że pragnąłby ograniczyć 
w polityce do spraw wojskowych i nie 

puce być 'dyktatorem. Spodziewał się upad­
ku rządu. gdy ukaże się na Pradze lub co 
baj\vyżej przekroczy Wisłę, tembardzicj. że 

ł rezydent był dawnym jego współpraco- 
phikiem i zawdzięczał swój wybór popar- 
m Piłsudskiego. 'Wydaje się. że pragnic- 
Ł̂ m MJfszaika. było obalić rząd Witosa, 
N Pieszyć wyboiy Ido sejmu, zapewnić 

, mę _ konstytucji, J a  przedewszystkiem 
nieprzyjemne 'zapachy, które zaczy- 

Y otaczać życie polityczne w Polsce, 
i w r , - Qpily 1}' (“S wypadków: uniósł go.
zatr? pbw-ein (jest, czy obecne jego wysiłki 

ym ania  tego biegu będą skuteczni', 
c ii z,lf\vncl)ester Guardian" w1 korespouden- 
bhciaf arszawy  tłumaczy, że Piłsudski nie: 
ci w a,n-ewV U9 L ia tylko demonstracji prze- 
go mętowi Witosa, i myślał, że samo je ­

lenie (się spowoduje automatycznie

upadek rządu, nie wywołując sprzeciwu ze 
strony prezydenta Wojciechowskiego. Zna­
jący Marszalka (Piłsudskiego oraz jego przy­
jaciół — zaznacza dziennik — którzy pia- 
nńętah jego wspaniałomyślność z roku 1919 
gdy na ministra w Londynie wyznaczył Sa­
piehę. który (należał J o  spisku, przeciw no­
wemu naczelnikowi państwa, nie mieii o- 
baw aby 'stal się drugim Mussolinim. Pił­
sudski I

i MORALNY DYKTATOR 
panujący nad duszami jest silniejszy, niż 
ktokolwiek. Cały (naród wyjąwszy czynniki 
skrajnie prawicowe i  źle poin f orn i owa ńych 
Wielkopolan, jest tn| jego rozkazy.

Berliński korespontłeut ĘTimesa" poda­
je  z (Polski bardzo uspokajające wiadomoś­
ci, podkreślając (dobre wrażenie, wywoła­
ne wznowieniem |rokowań polsko- niemiec­
kich w Ipoprzednio określonym termiuie. i 
wyciąga stąd (wniosek, że obecny rząd pro­
wadzi w dalszym ciągu dawną politykę za­
graniczną. przypisu jąc 'słusznie wielką wagę 
programowi gospodarczemu. |

Rząd uznaje konieczność rozwiązani? Sejmu.
WARSZAWA. 24. Imaj a. (teh wł.) W. pre- 

zyd junt rady (ministrów odbyła się dziś kon­
ferencja prasowa. Ua której premier B a r  teł 
oświadczył, że wobec ustalenia terminu i 
miejsca Zgromadzenia [Narodowego, rząd u- 
waża za pierwszy swoj obowiązek, zapewlnić 
Zgromadzeniu spokojne obrady.

Ił/.ąd liczy Isic z pjrzewidywanem 
ROZWIĄZANIEM SEJM U  I SENATU 
oraz z 'konsekwencjami tego.

Liczy się również z koniecznością pe­
wnych zmian W" konstytucji, które na czas 
przejściowy, do (wybrania nowego sejmu, 
wyposażyłyby prezydenta (w1 specjalne peł­
nomocnictwa. oraz lu/dzieliłyby mu prawne 
rozwiązywania ciał (ustawodawczych.

Bząd jest W trakcie opracowania odnoś­
nych ustaw; fi przedłoży je sejmowi na pier- 
wszern zebraniu, l

Przygotowania do rozwiązania Sejmu.
W  zw iązku z nieucłironnem, po w yborze P rezy - 1  

denta Rzeczypospolitej, rozw iązaniem  Sejinu rozpo 
ezęły się w Izbie nie bez udziału p. m arszałka Sejmu 
między głównemi odłamami Izby, t. j. lew icą, centrum , 
i praw icą rokow ania co do:

zapew nienia Sejm ow i w iększości 2/3 głosów  co n a j- 
/mniej połow y (ustaw ow ej) liczby posłów  w celu zm ia­
ny K onstytucji w kierunku nadania Prezydentow i R ze­
czypospolitej p raw a rozw iązyw ania Se jm u ;

zapew nienia Sejm ow i w iększości dla wniosku o 
ro zp o - j nadaniu rządow i pełnom ocnictw  budżetowych na okres 

kilkum iesięczny;
w reszcie —  uzyskania odpow iedniej liczby głosów  

w Izbie do rozw iązania Sejm u. Art. 26 K onstytucji 
głosi w tym przedm iocie: „Sejm  m oże się  rozw iązać 
m ocą w łasnej uchw ały, pow ziętej w iększością 2/3 g ło ­
sów" przy obecności ustaw ow ej liczby głosów .

Uchwały „W yzwolenia".

W yzw olenia, uchwaliła w czoraj, dom agać się rozw ią­
zania Sejm u, w yboru Piłsudskiego na prezydenta, rzą­
du robonticzo -  ,chłopskiego, reform y rolnej i uzdro­
w ienia stosunków  gospodarczych i aam inistracyjnych.

Odmarsz wojsl* z Warszawy.

i P r 228/26. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
1 S ad  okręgow u karny w e Lw ow ie, orzekł na w n io- 

W A R SZ A W A , 24. m aja. (Tei. w ł.). Rada Naczelna I sgjj Prokuratury przy tym że Sądzie, że treść arty­
kułów. um ieszczonych w  czasopiśm ie „Dziennik Lu­
dowy “ (nadzw yczajne w ydanie, z dnia 14. V. 19 2 6 : 
I I  napis w  całości, 2) „Zw ycięski pochód w ojsk Pił­
sudskiego” w7 całości, 3) „Rząd W itosa  w  rozsyp ce" 
w całości, 41 „Belw eder w zięty", „Rząd uciekł z W a r­
szaw y" w całości, 5) „Odezwa CK W . P P S .“ , 6) Ode­
zw a Centr. Komisji Zw iązków  Z aw odow ych" w ca­
łości, zaw iera ją  ad 1) 2) 3) i 4) znam iona w ystępku 
z S 308  uk. ad 5) i 6) znam iona zbrodni z §  65 a) 
uk. uznał dokonaną w  dniu 14. V. 1926 konfiskatę 
za uspraw iedliw ioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i w ydał w myśl §  493 pk. zakaz dalszego 
rozpow szechniania tego pisma drukow anego.

L w ów , dnia 18. m aja 1926. Hawel.
‘— ICC—

W A R SZ A W A , 24. m aja. (Tei. w ł.). Dziś odm asze- 
row ały z W arszaw y na m iejsce stałego postoju , od­
działy, które przybyły sam orzutnie na piomoc. Piłsud­
skiemu. Odchodzącym oddziałom  urządziła publiczność 
serdeczną ow ację.

‘— MSP- i I r  l i i i
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d a le j ?
Zdusić spekulacją i drożyzną!

Olbrzymie manifestacje w całym kraju 
nie wyłączając: Do.morza i Poznańskiego.'1 
wbrew doniesieniom iprasy, prawicowej, są 
eudt  ynym  odru chem  (odruchem równocze­
śnie - groźnym przeciwko dotjcliczasowwm 
metodom rządzenia *'i ich skutkom.

'dąsy ludowe w Polsce powiedziały 
krótko:

n ie c h c e m y  być okradane;
nic .chcemy 'żyć w bagnie k o rru p c ji ;
nie choemy być rządzone przez kliki po- 

** wojennych dorobkiewiczów, mających tak 
silne plecy \v sejmie i rządzie.

Stąd hasło: I
PREC Z Z TYM SEJM EM . ZADAMY NO- 

AACll WYBORÓW.

Masy powiedziały jcoś więcej.
CHCEMY W IDZIEĆ NA NAJWYŻSZYM 
P IE D E S T A L E . CZŁOW IEKA ROZUMNE­
GO C ZŁOWI BK A. .KTÓREGO NAZW -SK(L 
ZWTAZALO SIĘ  IZ EPOKĄ W ALK O N IE ­
PODLEGŁOŚĆ I Z OSTATNIM ICH KPI 
?  O DEM — ^POWSTANIA I ODBUDOWY 

PAŃSTWA POLSKIEGO.
Pragnienia tycli 'miljonowych mas mu­

sza być spełnione i to natychmiast. Żadne 
prawo, żadna dyalektyka, nie może stanąć 
w sprzeczności z ich wolą. ie potraii sic; 
tej lawinie'przeciwstawić reakcja, ta miesza­
nina monarchistów. [faszystów. nacjonalis­
tów' z pod znaków',' (r-ląl)iliskieh Mąezyńs- 
kich i Prószyńskich, do których ni w pięć 
ni w ldziew'i(;ć dołączają się niedobitki oder­
wane od (wsi. generałowie piastowych zastę­
pów. Cała 'administracja próbuje im pomóc, 
robi wszystko |eo może. aby umniejszyć kie­
skę — tern gorzej dla nieb i tern gorzej dla 
administracji. Bo i o administracji nic za­
pomni ta fala oczyszczająca cala atmosfe­
rę życia w Polsce.

Jesteśmy wiec (pewni że u steru stanie 
rząd ludzi, [którzy dorosną do sytuacji, rząd. 
który obok Innych, pilnych spraw, musi się, 
zabrać do najpilniejszej i najważniejszej, do 
sprawy 1
UPORZĄDKOWANIA E l .\ANNOW I URU- f ! CHOM1ENIA PRACY.

Te sprawy nic cierpią zwłoki. Za podsta­
wę programu musi być przyjęty program 
pracowany przez (PPS. Nic jest to program 
yocja li styczny. ale dostosowany do warun­
ków powojennych Europy, program, który 
z wjeikim [skutkiem zastosowały! państwa) po 
wojnie pow stale. (Polska musi być w stosun- 
ku*do zagranicy traktowania jako jeden or­
ganizm gospodarczy, 'w dziale wymiany pie­
niężnej i '[towarowej. Zasada ta musi być 
konsekwentnie przeprowadzona. :a wówczas 
nastanie mozlliwa 'polityka gospodarcza, 
której dotychczas hic łbylo. W  konsekwencji 
przeprowadzenia tej zasady wyniknąć mu­
szą warunki dla rozkroju gospodarczego i u- 
niehom ien,a pracy.

Rząd przyszły biusi to zrozumieć, do tej 
roboty rnusi [się zabrać z całą cuergją, by 
raz ^kończyć z anar.chją w dziedzinie fi­
nansów i [produkcji.

Prace te [efektu w jednej chwili nie da­
dzą. a [tymczasem

DROŻYZNA SZ A L E JE .
Ceny mi ki. Chleba, mięsa, rosną jak na 

drożdżach Spekulanci (wprowadzili dziś ja ­
ko jedyńą krewi tę dolar. Dolar stał się je ­
dyną walutą f\v najdrobniejszym obrocie. To 
musi sic 'skoliczyć.

Obecny rząd [przejściowy! p Bartla musi 
tej OQgj,i (zapobiec. Dolar z obrotu w Polsce 
musi być wyrzucona,,..

\'ie prawdą, że drogą administracyj­
nych zarządzeń zrobić tego nie można. J e ­
żeli wszystkie próby dotychczasowa w tej

dziedzinie się nie udawały, to tylko dzięki 
dotychczasowej administracji. T a  jednak 
musi zrozumieć, żę rządy geszefciarzy się 
skończyły i albo dostosuje się* do now(e"go 
porządku, albo (musi pójść ipręCz.

Rząd musi [się zająć Wzrostem drożyzny 
mąki i [Chleba. W  tej dziedzinie muszą być 
dła całego państwa wydane zarządzenia 
przedewszystkiem co do jednolitego prze­
miału zboża. |

Przemiał musi być jednolity, nie m niej­
szy jak Ipięćdzicsięccioproioentowy dla psze­
nicy i ,60 (proc. dla żyta.

j Musi być. ustalona cena przemiału i lw( 
piekarniach cena wypieku.

i Na krótki (okres czasu należy wstrzymać 
eksport zboża chlebowego zagranicę. b\ 
zwiększyć podaż Ina ty n k u  wewnętrznym.

Wreszcie rząd nawet tymczasowy powi­
nien zrealizować [obowiązującą ustawę o o- 
placaniu podatku W naturze zbożem

/dioże tuk zebrane, po wanno być rzuco­
ne na [rynek albo też oddane większym m ia­
stom i ośrodkom robotniczym dla utrzyma­
nia r-en zboża

W  tym duchu wysłał tow. poseł Hausner 
gotowce wnioski Ina ręce p. premiera Bartla i  
ministra skarbu (Czechowicza.
ZAPOBIEC SP E K U L A C JI I  (WZROSTOWI 

DROŻYZNY
to hasło tiuia 
wane. i

które musi być zreałizo-

B BR «N

Po strejku kolejarzy.
Proklamowanie w momencie przewrotu 

przez /ZR. 5 ZZM. strejku kolejowego i ła- 
mistrejkowska rola P Z K  i Zw. kondukto 
rów i '(ćnperowskiego Zjednoczenia, wywo­
łała wiśród 'ogółu kolejarzy żywiołowy pęd 
do Z Z K. Bałamuceni dotąd konduktorzy, 
biuraliści i  a n i  nie zbyt zresztą liczni, plują 
dziś w 'stronę ehadeckiyll i enpeerowskieb 
związków i (masowo występują do ZZK. Ze 
wszystkich kół tego związku donoszą nam. 
że funkcjonariusze 'jęgo nic mogą podołać 
pracy, złączonej z zapisywaniem nowych 
członków. '

Przewrót warszawski 'jak błyskawica o- 
świetlił mózgi i stworzył sytuację lak jasną, 
żc żadna, najbardziej ,,patrjotyczna“ dema- 
gógja nje zdołała jej zaciemnić.

I udzie zrozumieli lodjrazu. że ich oszuki­
wano. żc ich nadużywano, aby ini uprawiali 
korupcję i robili karjery.

W' związku konduktorów już nastąpił 
rozłam, z (innych członkowie żywiołowo u- 
ciekają

Może nareszcie zrozumieją wszyscy ko­
lejarze i "to. że miejsce ićh wszystkich w je ­
dnym .potężnym 'związku.

Zjazd Okr. Związków Legjnnistów i Zw. Strzeleckich
dla ir«rsz?łka Piłsudskiego, marsz. Rataja i premjera Ssttla.

Zjazd delegatów' Związków Leg. i Zw.
Strzeleckich Wschodniej jMałopolski wysłał 
nastepująiwą depeszę do Marszałka Piłsud­
skiego. Marsz. [Rataja i prem. Bartla :

„Delegaci Zw. Leg. i Zw .,Strzel, zebrani 
w poniedziałek |dnia 2-1. m aja  1926 na Zjeź­
dzić O kr. (we Lwowie, składają hołd i cześć 
Budowniczemu Polski. Marszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu i oświadczają się za bez- 
zwłoczuem powołaniem [Marszałka Piłsud­

skiego nh naczelne stanowisko w państwie, 
za natychmiastowem 'rozwiązaniem obecne* 
Igo sejmu ji senatu, za utworzeniem rządu lu­
dowego. za rozwiązaniem problemu m niej­
szości narodowych, iza przeprowadzeniem 
zasadniczych reform społecznych i polity­
cznych. za 'uzdrowieniem stosunków w woj­
sku i ;'administmcji oraz zą beżwzglodnem 
ukaraniem wsz-elkiego rodzaju złodzieji g ro ­
sza publicznego. '

n n m u n M i a w u n w u n

Generałowe Witosowi pod sądem
za przestępstwa kryminalne.

Generałow ie Rozw adow ski, Z agórski i Jaźw ińskil 
zostali przez pokuatorrra w ojskow ego pociągnięci k a r - j 
nej za przestępstw a, dokonane z chęci zysku, a mia-| 
n o w icie : i

I. Gen. Rozw adow ski za usiłowanie nadużyć w raz 
„Zrzeszeniem P racy” , 'którego by) giównym udzia­
łow cem , przez zabiegi, prolongow ania ur.iów o dostaw ę 
d!a arm ji ze strony kontraktołom nego pow yższego 
Zrzeszenia, oraz za oszustw o przy zaw ieraniu umów 
drzewnych z firmą belgijska „Ojcri” .

Ii. Gen. Z agórski za nadużycia przy dostaw ach m a­
teriałów  lotniczych na stanow isku szefa D -w a (lo t­
nictwa.

III. Gen. Jaźw iński w reszcie —  oskarżony o nad­
użycia przy w ytw órni map w ojskow ych.

w szyscy trzej generałowie zostań areztow ani.

Zaznaczyć należy, że nie w chodzą tu w grę żadne 
motywy natury politycznej, czy też osobistych an­
tagonizm ów , lecz jedynie tendencja najw yższych w tadz 
w ojskow ych położenia kresu w szelkim nadużyciom na­
tury rnaterjalnej.

A tesztow ania pow yższe w yw ołało w kołach w o j­
skow ych niemałe w rażenie. Zrozum iale też jest dla­
czego tym gen era!om zależało tak bardzo na utrzym a' 
niu rządu W itosa.

Będziemy pafrzi i  p !pe.
W  czasie dem onstracji niedzielnych, pod poinni- 

[ kiem M ickidwicza, jak  już donosiliśmy, strzelał dw u-J 
IkroUKe z rew olw eru student praw a, faszysta, W ła ­

dysław Jasiński, zam ieszkały ul. M ickiew icza 5, syn 

[sęd ziego we Lw ow ie.

Ds'ab ten, w praw dzie już na miejscu dostał nale­

żytą nauczkę, ale każdy zrozum ie, że na tern się 

[skończyć nie może. je s t  jeszcze praw o, które pow in- 
I no pociągnąć do surow ej odpow iedzialności, 

j Tym czasem  dowiadujemy się, że są ze wszystkich 

i stron zabiegi, by panicza tego od karu obronić. T o  się

| jednak nie uda, ostrzegam y w ładze że będziemy bardzo 
I uw ażnie palrzeć na palce. Nie dopuścimy by drabo'*"

uszło strzelanie z rew olw eru bezkarnie, Chyba,
jest w arjaetm  to do Kulparkow a z nim, jeżeli zas 

.przy zdrow ych zmysłach, to  do kryminału.

D a w s  w  S t r y j u

W IELK IE ZGROłKADZENlE P0SELS& 1*3 
z referatem tow. posła HAUSNERA na teffi&t 
W ypadki warszawskie a obecne po&e  

źenie w państwie,
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Od&zwa crganizaeyi zawGta&ysli, społecznych I gospodarczych.
Została wydana odezwy. podpisana 

przez 30 organizacji, skupiających do pół 
miljona członków w całej Rzezy,pospolitej. 

Odezw'a brzmi jak następuje:
Pierw sze lata odrodzonej Rzeczypospo- 1 Ziem  W schodu.

Centralny Zw iązek 'Kółek rolniczych. 
Z jednoczenie ZwiązkćnV\ !K ó łek  i Org. 

Iioln . Ziem  W schodu .
Tym czasow a R ada \Organiz. Spoi. i Gos.

Zw iązek K ó łek  R oln iczych  Z iem i N ow o­
gródzkiej.

Zw iązek K ó łek  R olniczych Z iem i W ileń­
skiej.

Polski Z w iązek K ó łek  Rolniczych. 
W ołyński Zw iązek K ó łek  Rolniczych. 
Centralny Zw iązek  jOsadników. 
Towarzystwo Straży 'Krepowej. 
Centralny Zw iązek M łodzieży W iejskiej 
Z w iązek S trzelecki i 
Z w iązek Legjonistów . !
P olska  Organizacja W olności.
Zw iązek T eatrów - Ludow ych.
Zw iązek P olsk iego  ''Nauczycielstwa Szk. 

P ow szechnych
Z w iązek Zaw. 'Nauczycielstwa P olskich  

Szkól Średnich, i.

Osbi zyn.ie manifestacje w Matopolsce
ku czci M arsza lka  P iłsudsk iego .

litej stały Ssię okresem bolesnego rozpano­
szenia się inad calem życiem naszem spo­
łeczne. gospodarczem !i moralnem. brutal­
nych walk o interesy grub i koteryj. karje- 
rowiczowstwa jednostek i prywaty.

Powołany do pieczy nad dobrem pań- 
stwa sejm Rzeczypospolitej nie spełnił swe­
go obowiązku, 'nie stanął na wysokości za­
dania. lekkomyślnością 'swą i Wąskiem par­
tyjni chvem poniżając 'samą zasadę parla­
mentaryzmu. W 'życiu i stosunkach naszego 
.sejmu znajdowały !się przyczyny, ogólnej de­
moralizacji społecznej, grożącej zalaniem 
całemu społeczeństwu. Se jm  ten nie odpo­
wiada! ani istotnemu układowi sił społecz­
nych w państwie, ani nie zdobył się na ini­
cjatywę, twórczej, 'celowej pracy dla dobra 
ogólnego. W w iększości sw ojej wrogi po­
trzebom  d em o k ra c ji i interesom  świta**pra- 
cuja.eego, nie rozumiejący tendencji dzisiej­
szego życia 'społecznego, niezdolny do prze­
prowadzenia koniecznych reform społecz­
nych. dotyczących (warstwy pracowników u- 
myslowych czy fizycznych, miasta czy wsi. 
stał sto nie źródłem mocy i tężyzny mo­
ralnej. ale słabości i rozkładu sił odrodzo­
nej Polski. 1

Stan taki 'oddawna już wywoływał oba­
wę o przyszłość kraju u wszystkich, którzy 
nie zatracili 'zdolności bezinteresownego pa­
trzenia na przebieg wypadkowe Wreszcie 
m usiał n adejść  'moment reakc ji i protestu1.
Protest ten 'krwawo przejawił się w czasie 
wydarzeń, jakich widownią stała się w osta­
tnich dniach Warszawa, a które głośnem 
echem odezwały jsięw (całym kraju, wszędzie 
po ruszając sumienia obywateli. Cena. którą 
iap łced a  Polska za w w protest, była nie- 
zm iernie w ielka. (To też wszyscy zdający so­
bie sprawę z doniosłości przeżywanego mo­
mentu. bacznie -śledzić muszą y.t\ dalszym 
przeiriegiem wydarzeń !i czuwać, by krew 
przelana nie (poszła marnie, by stała się ona 
istotnie posiewem (moralnego i politycznego 
.odrodzenia Polski.

Podpisane organizacje 'zawodowe. spo­
łeczne i gospodarczo, wyrażają ufność, że

MARSZALEK JÓ Z E F  PIŁ SU D SK I
V, iell- Obywa Polski. Niezłomny J oj o w- [szarfami portret M arszałka Piłsudskiego niesiony .p r z e *  ebzpieczeństw a 
nik o iwomosć i demokrację w Polsce. ( ) i » r -  | strzelców , potem sztandary Z. Z. K . i Stow arzys ' ‘

, Zw iązek Srow. Asystentów. Wyższych U-> 
czelni. ! i

Z w iązek Zaw: Literatów P olsk ich  w 
W arszawie. !

Z ieiązel Autorów i K om pozytorów  S ce­
nicznych. I

Związek Zaw. M uzyków R zeczypospoli­
tej P olsk iej. I

Zw iązek Zaw. P racow nikom  K olejow ych  
(ZZK.) -.1 1 ,  f

R ada Związków , P racow ników  SpóldzieK  
czych. | .

Zw iązek M echaników  P o lsk ich  S zkół 
Państwowych. 1

Zw iązek P racow ników  'Państwowych na 
drogacii wodnych. I t

Centralny Zw iązek W oźnych Państw o­
wych. r

A kadem icka P o lska  Organizacja W olno­
ści. i

A kadem icki Zw iązek M łodzieży P ostęp o­
wej. !

Org. Mlodz. N ar. Szkół Wyższych Rzp. 
P olsk ie j. i

Zw iązek  Zaw  i/rnc. handl. biur i przem . 
(Sienna 10.) I

Wzywa się. (wszystkie organizacje, któ­
re solidaryzują Isię z treścią powyższej ode­
zwy. do publicznego oświadczenia się za nią. 

Warszawa, w maju 1926 r.

Ż Ó ŁK IEW .
Klasa robotnicza Żółkw i w yrąziła w  uroczystej 

m anifestacji sw ą solidarność z czynem Piłsudskiego 
i gotow ość do walki z reakcją. Do zgrom adzonych 
przed lokalem zw iązku zaw ód, budowlanych, prze­
mówił tow . Fedorek zag a ja jąc  zgrom adzenie. R eferat 
o sytuacji politycznej i postulatach socjalistycznych 
chwili obecnej, w ygłosił tow . Klimek. Po wysłuchaniu 
referatu ruszyli zebrani pociiodem pod pomnik S o ­
bieskiego, gazie pow tórnie przem ów ił tow . Klimek, 
poczem uchw alono rezolucję dom agającą się rządu, ro­
botniczo -  chłopskiego, rozw iązania Sejm u i Senatu, 
w yboru Piłsudskiego na prezydenta i ukarania z ło - 
dzieji grosza publicznego.

Następnie ze śpiewem P ierw szej Brygady i Czer­
w onego Sztandaru ruszy! pochód pod pomnik K o­
ściuszki, gdzie po przem ówieniu tow . Fedorka uczest­
nicy rozeszli się w najw iększym  spokoju.

TARNOPOL.
W  niedzielę dnia 23. m aja b. r. o godzinie -10-tej 

Sprzed południem w yruszył z placu sportow ego obok 
parku m iejskiego manifestacyjny żyw iołow y pochód1, 

| ku czci Komendanta Józefa Piłsudskiego.
Na przedzie muzyka kolejow a i ubrany zielenią i

zdrow ia m oralnego Ojczyzny i stw ierdzają, że zde­
cydow aną w olą całego społeczeństw a je s t:

1) Pow ołanie M arszałka Józefa Piłsudskiego do 
władzy zw ierzchniej w  Państw ie Polskiem jako repre­
zentanta bezinteresow nej pracy i ofiarnego Czynu dla 
O jczyzny.

2) Natychm iastow e rozw iązanie Sejm u i Senatu, 
k tóre w obecnym swym składzie nie są zdolne do 
pracy dla Państw a i nie są  równow ażnikiem woli na­
rodu.

3) Pow ołanie Rządu złożonego z ludzi moralnie 
i umysłowo silnych, którzy bezw zględnie tępić będą 
korupcję, złodziejstw o i depraw ację w życiu pu- 
blicznem.

Burza oklasków , którą przyjęto rezolucję, była 
w yrazem  zdecydow anej woli spcfeczeństw a kresow e­
g o  odnośnie do najw ażniejszych zagadnień naszego 
życia państw ow ego.

P o  uchwaleniu rezolucji i odegraniu przez o r­
kiestrę hymnu narodow ego i P ierw szej Brygady ob. 
Jastrzębsk i rozw iązał m anifestację i w ezw ał zebranych 
do rozejścia się w  najw iększym  pokoju dając tem 
w yraz hołdu dla Kom endanta, ku czci którego społe­
czeństw o kresow e tak żyw ioiow o zam anifestow ało. 

Podnieść należy pełne taKlu zachow anie się władz 
które na skutek zarządzeń Pana S ta -  

zyszem aj ro sfy M alickiego swem taktownem zachow aniem  się 
! Rękodzietm.-iów i Przem ysłow ców  ..Gwiazda , następniej w  zupełności odpowiedziały zadaniu.
| prezudja Zw iązku (Strzeleckiego, Z . Z. K., Z. Z. M .,j p 0 rozwiązaniu pochodu odprow adziła orkiestra

ty o jfcaufanie i wiarę szerokich mas o b y w a  
teli, poprowadzi (dalej niezmiennie swe wie]
k:e rozpoczęte  ̂Idzieło u z d r o w i e n i a  n a s z y c h  j „Gwiaźd|j“ i innych G rganizacji pokrew nych, dalej trzy 
SzyCil stosunków 1  ̂  ̂ i oddziały Strzelców , członkow ie ,,G w iazdy", Zw iązków

\\ t \ m  momencie całe s p o łe c z e ń s t w o  j zaw odow ych i szerokie masy społeczeństw a.
Winno kał lłie tstanąc do czynu zdecydowane- 1 W idnieją transparenty: „Pierw szy M arszaiek Józef

rozwiązaniu 
sztandary do lokalu „Gw iazdy"

.go i 'o f i a r n e g o .   ̂  ̂ j Piłsudski niech ż y je !"  „Żądamy rozw iązania Sejmu
r g a in z a t  je p o d p i s a n e  'z a  n i e z b ę d n e  u -  |j S en atu !" „Precz z przekupstwem, partyjnictw em  

^ n a ją  \ 'te j chwili: i j  złodziejam i 'grosza publicznego!"
O bjęcie przez M arszalka P iłsudskiego  | 1 Pochód przeszedł głównem i ulicami miasta przy 

Zwierzchniej W ±y w ykonaw czej, rozwiń}- l dźwiękach orkiestry i śpiew ie „My Pierw sza B rygada"
Rzesczypospoiitej, M ar-

»

‘- ( i r u e  obu izb D c i r l a m e n t a r n y c h .  p r z & p r o i t ś t -  j w znosząc okrzyki na cześć
h ien ie  now ych U yborónv, j )V Z 0 p P < > \ V a d Z 0 UIC |szaika Józefa Piłsudskiego i Anuji. Pochód zakori- 
zm ia n  w 'z a ło ż e n ia c h  o i g a n i z a c y jn y c h  n a -  Jeżył się u stóp pomnika Mickiewicza, gdzie p rzs-j 
^Zcgo p a ń s tw a . Ij "z e z  so i s ic  o k n e .ś le n ie  \ r o z -  j mówił przedstawiciel Związku Strzeleckiego jegjonista 
g r a n ic z e n ie  k o m p e t e n c j i  (władzy w y k o n a w - job. Szczerski Gustaw, wykazując w swem pełnem za- 
*'^1'] i lp ravrod aw iC zej i p r z e z  r o z s z e r z e n ie  a -  palu przemówieniu znaczenie postaci Komendanta d!a 
hbawnień Prezydenta ^Rzeczypospolitej. jPolski oraz j-cipi Czyn podjęiy dla moralnego odro-.
. .Z a  konieczne 'uznajemy też rozpoczęcie jd zen ia  Polski. Z koli przemówił ob. Jastrzębski Alojzy 

■ T teraz 'zc Strony rządu kroków. zapcL Sprezes Związku Strzeleckiego Oddziału im. St. ^ d - 
l'-piajac[]ch k lasom  '.pracującym dokon an ie  j  Gackiego, który nawiązując do przemówienia przed-* 
h ę b o k ic h  re fo rm  'spolepznyeh i gospodar-  j  tnowcy, przedłożył następującą rezolucją!* )
‘ ■zych, stwarzających 'możność.
§9 o d r o d z e n ia  IP o łs k i  razem z 
ft le iu  m o a 'a ln e m .

Ato s ;t postulat;'.' których wypełnienia 
P ^ k o je m y  i realizację który*h  popierać 
, ęo.ziemy. \vszvstkimi roz porza'dzaln vm i
M o d  K a in  i.

Plasr Przeciw m iJiaziałamu 
z Chieną ?

Inform acyjne biuro „K orespodencja" p o aa je  ao w śa- 
aom ości, że oabyte w K rakow ie piastow skie aebaty 
były, w brew  oficjalnie partyjnamu ośw ietleniu nie n a- 

j radami poseiskiemi lecz posiedzeniem klubu.
| Na posiedzeniu tym położenia podpisów  pod pi­

sm em  w yrażającem  w dzięczność i uznanie dla p. W i­
to sa  odmówili senatorow ie Buzek i Śrecin iaw skiB p o- 
słow ie Bielak, Sobek , W iszniew ski, Tom ek, M aślan­
ka oraz w szyscy posłow ie Piasta z byłej K ongresów ki.

P oza  tem na posiedzeniu w ypowiedziano się prze­
ciw jakiejkolw iek w spólnej akcji z dawną ósem ką.

gospodarczc- 
J e j  odrodze-

j „Z ebrani w dniu 
| m iasta T anw p oto  po

23. m aja 1926 r. mieszkańcy j 
urządzeniu żyw iołow ego m am -J 

Sfesiacijjnego pochodu ku czci P ierw szego M arszałka*
\ Polski Józefa  Piłsudskiego i po wysłuchaniu przem ó-j 
Iwierńa przedstaw iciela Związku Strzeleckiego w y ra -j 

ta ją  cześć i hołd Pierw szem u M arszałkow i Polski Jó z e - j 
i fow i Piłsudskiemu źa W ielki Czyn, podjęty w  im ię 'ja te k .

wttifs u
ja k  nas inform ują posei W incenty W itos nareszcie 

„odnalazł s ię“ . Przebyw a on w Piątków ie n>a Pom o­
rzu  n brata sw ojego  posła Jędrzeja W itosa , w łaści­
ciela P iątkow a. P. Jędrzej W itos nabył Piątkow o n ie- 
claamo, wydzierżaw iw szy uprzednio inny sw ój m a-

/

^
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C Y R K  C O S S M Y
! P L A C  M IS J O N A R S K I

Chcąc utnoźliwić nawet najbiedniejszym zwiedzenie 
naszych przedstawień w cyrku, urządzamy, pomi’ 10 nad­
zwyczajnych kosztów przedsiębiorstwa od cSziś i co­
dziennie o  godzinie 3 - mej w ieczorem

S P E C J A L N E

PRZEDSTaHlKHIE LUDCWC
po cenach do połowy zniżonych.

G a ierja li. Miejsce I. Miejsce Miejsce
rezerwowe

L o ż a

1 Z*. 2 z! 4 zl. 6 zl. 8  zl.
włącznie z podatkiem gminnym.

Pomimo tych zniżonych cen program bogaty, nieskró- 
eony, jak  na pierwszem przedstawieniu z nadzwyczajnemi 
wkładkami i urozmaiceniami.

O yrekcja  Cyrku  C o ssm y .
m es i a n s

p o w i n i j  z  d r  A a.
I Lv/ćw, dnia 25 maja

ILEFERTUAR TEATRU  W IELK IĘG O  W E  L W O W IE

W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „O tello ''. Prem iera. 
G ośc. w ystęp K . Ju n oszy-Stęp o  w skiego.

Środ a o godz. 7.30 w iecz. „O tello". Gościnny 
w ystęp K azim ierza Junoszy-Stępow skiegfcr i F- Anny 
Zielińskiej.

REPERTUA R TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).

W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „O rłów ".
Środ a o godz. 7.50 w iecz. „OrioW ".

SEPERTU A R TEA TR U  MAŁEGO (ul Gródecka 2).

W to rek , o godz. 7.50 w iecz. „Fotel Nr. 47". 
(Prem iera). Pierw szy gościnny występ Bednarzew skiej.

„Otello" —  potężna traged ja  Szekspira, niegrana 
na naszej scenie od dłuższego szeregu lat, ukaże się 
po raz pierw szy we w torek na scenie T eatru  W ielk ie­
g o . W  tytułow ej roli wodza —  m urzyna, Otella, 
w ystąpi znakomity gość, Kazimierz Junosza-Siępow ski, 
który tw orzy tu jedną z najw spanialszych kreacyj 
ostatn iej doby. W  popisow ej roli Desdemony w ystąpi 
Św ietna artystka ulubienica naszej publiczności, p'. 
Anna Zielińska, Dalsze głów ne postacie tragedji od­
tw o rzą  p!p. Skrzydłow ska, B ielecki, K w iatkow ski (po­
pisow a rola Jagona), Lochm an i ueszeK Stęptowski. 
„O tello" ukaże się  w  now ej inscenizacji, pod reży- 
ser ją  p. Ż yteckiego. D ekoracje projektu Z . B aika.

„Pow rót z w ojny", oryginalna sztuka w spółcze­
sna Jana W iktora  O polskiego, zaszczytnie odznaczona 
na konkursie im. Gabryeli Z apolskiej, będzie najbliższą 
now ością -epertuaru dram atycznego i ukaże się pó 
raz pierw szy w  Ipiątek, b ieżącego tygodnia, na scenie 
Teatru  N ow ości.

„W ally", m istrzow ska opera A. Cataiani‘ego, o n ie- 
skonczonem  bogactw ie przepięknych, św ieżych melodyj 
przem aw iających zrozumiałym językiem  do słuchaczy, 
należąca do Klejnotów repertuaru scen zagranicznych, 
unaże się  po raz pierw zsy w sobotę b ieżącego ty­
godnia na scenie ^eatru W ielk iego.

50-lec ie  agonu Aleksandra h r. Fredry. Na dzień 
19. lipca b. r. przypada półw iekow a rocznica zgonu 
w ielkiego o jca  kom edji polsk ie j, Al. hr. Fredry. P o ­
niew aż w ażna ta dla scen naszych rocznica przypada 
na okres letniej kanikuły, kiedy znaczna część pu­
bliczności baw i zw ykle poza Lw ow em , w obec tego 
uroczysty obchód w m iejskich teatrach przeniesiono na 
czerw iec b. r. D yrekcja teatrów  dokłada w szelkich 
starań , aby ta uroczystość Fredrow ska wypadła pod 
każdym względem jak  najw spanialej.

W YJA ŚN IEN IE. Otrzymujemy następujące pism o: 
„ W e  w czorajszem  wydaniu „Siow a P o lsk ieg o ", „Ga­
zety P oran n e j" i „.Chwili" ukazały się w zm ianki ja ­
kobym  podczas niedzielnych z a jść  został plrzez b o - 
jów karzy  endeckich pobity. Czując się zdrowi i pełen 
siły do w ygarbow ania skóry w szelkim  faszystom . 
Oświadczam niniejszem , że w  notatkach pow yższych 
dzienników nie ma ani słow a praw dy.

W alenty Całka.

tttinarchistyczni ;i na&ozn. fałszerze banknotów.
W  przeprow adzanym  na W ęgrzech  procesie prze­

ciw m onarćhistycznym  fałszerzom  banknotów  z lis. 
W indisch -  Graetąęm  na czele , zakończono, po je ­
denastu posiedzeniach, przesłuchiw anie św iadków  i 
oskarżonych.

Przesłuchani przedew szystkiem  trze j głów ni „bo­
h atero w ie" W indisch -  G raeiz, N aaossy i biskup Z a - 
draw ecz jakna iskwopli w iej i jaknajeiokw entniej 1 w y­
zyskiw ali w' dalszym ciągu atuty „patrjotyzniu". W inę 
tego , że oni fałszow ali banknoty złożyli całkow icie 
i w ielce patetycznie na pow ojenne skrzyw dzenie W ę ­
gier, na LaktEii W Trianon, na Fran c ję  i oczyw iście na

' Ks. W indisch -  Graetz nie w aha i się naw et tło- 
m aczyć sądow i, że jeśli on zostanie skazany to u -  
niem ożliw iona zostanie na przyszłość w szelka ag itac ja  
i akcja za... odzyskaniem ziem straconych dla W ęg ier 
przez w ojnę.

N ajbardziej zdruzgotał proces biskupa Z ad raw ecza. 
W zeslk ie jeg o  zaprzeczenia runęły pizedew szystkien 
przy konfrontacji z • sekretarzem  ,• W indisch -  G raetza 
R abą, głów nie zas przy następnej konfrontacj. z innyrr 
biskupem, kryminalnie nie obciążonym , hr. M ikcsem  
K onfrontacje sw ierdztity najniew ątpliw iej, że biskupi Z a - 
araw ecz zaprzysięgał fałszerzy nie na jakąś nieokre-

lew icę jako  na „w ew nętrznego w ro g a " -  jak biskup śloną „patrjotyczną ak c ję " lecz poprostu i (wyraźnie na 
Z adraw acz kaznodziejskim  tonem głosił „p od gry- fałszow anie banknotów  —  pozatem , że biskup był 
ża jąceg o  państw o, naród  i możliw ości przyszłego p o -'cz y n n y m  w spółpracow nikiem  sam ej fabrykacji i m iał 
w rotu do p o tęg i". [ pow ierzoną sobie funkcję „sortow ania fa b ry k a tó w '.

BO JÓ W KARZE ENDECCY napadli w  niedzielę na 
spokojnie orzechodzacńgo u). K opernika m alarza ko­
ścielnego Hrabina W ładysław a, rozbili mu głow ę, że 
grozi w strząs m ózgu, poranili ręce i p lecy. Biło 
go  coś 15 m łodzieńców , byli ogrom nie odw ażni, bo 
jak  na jednego biedaka to  było id i dosyć. A policja 
szczelnie zam ykała kordonem  dostęp na to p o b o jo ­
w isko, a nikt nie stanął w  obronie ofiary uczonej ch je - 
niarskiej praw orządności. T akże i policja nie uw ażała 
za w skazane pow strzym ać rozw ydrzonych pałkarzy.

GDZIE SĄ CHJENIARZE ? M ałopolska w schodnia 
uchodziła dotąd za tw ierdzę endecji, a dziś cała ta
dzielnica, m iasta i w si, naw et najbardziej zapadłe
kąty, w szystko rozbrzm iew a entuzjazmem i ra d o -J 
ścią z powodu przepędzenia rządu chjeno -  piasta. 
Gdzie są  te  m asy endeckie? Ani jednej m anifestacji
nie odw ażono się urządzić w obronie „praw orząd­
n o ści".

P róba niedzielna w e Lw ow ie była czem ś tak m ar­
nym, że aż  przykro było patrzyć, a skończyła się 
dla wieiu w  Pogotow iu ratunkowym.

Baczność! Towarzysze z Borysławia
Borysławska Rada Robotnicza P. P. S, 

wobec powag' Chwili obecnej wzyjwia wlszyst- 
kicb członków P. P. S. w Borysławiu na

H s t o y c z a J o B  Z g r o m a s t a i e  M y l n e
które odbędzie |się we środę 26. b. m. o 
godz. 6.30 w sali Domu Ludowego.

Z e  s p o r t u .
t - 4\i»•

Czarni— Team  Hasmonea— S p a ria  4 :1 . P rzez 
grę utrzymują przew agę Czarni, których środkow a 
tró jka graia bez zarzutu. Czarni w  nie kom pletnym 
składzie.

Team  złożony z najlepszych graczy Hasmonei i 
Sp arty . Z w ycięstw o Czarnych zasłużone.

W is ła — P o g o n i : ! .  W isła  pokazała śliczną grę  kom­
binacyjną. Poszczególni gracze odznaczali się  śliczną

Nastąpił zmierzch Dogów endeckich. Okazafo się, techniką. Napad W isły nie był jednak dysponow any
że „w ielkie" stronnictw o to pusta beczka, z k tórej bo strzałów  i mimo nocnej przew agi Iplrzez cały
tylko stęchlizna zatruw ała pow ietrze. Dziś atm osfera Przec>49 zaw odów  nie m ógł uzyskać wyniku, oop ow ia-
się radykalnie czyści. .a ją ceg o  te j przew adze.

. . . , . . Sęd ziow ał p. Szyba, który niesłusznie wykluczył-
DOLARY zniżkow ały, w czoraj w  dalszym ciągu. g a]oeiJa  z r

N astępnie przedłużył S z . zaw ody o kilka minui
W  wolnym obrocie płacono je  11.40 przy dalszej ten­
dencji zniżkow ej.

OFIARA BRUTALNOŚCI M ĘŻA. N. K ram arz, zam. 
przy ul. Halickiej pod 1. 1, jirzez jakiś czas baw ił 
poza dom eir. W czora j popołudniu, w róciw szy zaw ia­
ny, w yw oła) w ielką aw anturę, przyczem zdem olow ał 
urządzenie m ieszkania i udał się  znów  na biroantkę. 
NNieszczęsna żona tego am atora „szerokiego życia" 
ze zm artw ienia usiłow ała struć się esencją octow ą, 

Sąsieazi n ieszczęsnej zaw ezw ali lekarza P ogotow ia 
rat., który udzielił desperatce pom ocy i p ozostaw i! w 
opiece dom ow ej.

Z KRONIKI PO LICYJN EJ. Za opilstw o i awan

i w  ostatnim  m om encie podyktow ał niesłusznie rzut 
k am y , którym Pogoń uzyskała w yrów nanie.
Kii!

Abfsyńczycy i ich wiercenia.
Jak  w iadom o, jest A bisynja jedynem samodzielneiti 

państw em  chrześcijańskiem  w  A fryce. M ieszkańcy Abi- 
synji są  pochodzenia cham ickiego, a byli oni znani już 
starym  kulturalnym narodom  wschodnim . W edług n a j­
starszych źródeł istniały w  Ethiop ji dwa kulty : po­
gański, kióry zbliżony byi do religji egipskiej i ż y - 

tury osadzono w czoraj w  a resz cie : Bronisław a M a - j^ ow s^ - C hrześcijaństw o przedostało się do A bisynji 
roszew skiego, Józefa  Łukow skiego, S tan isław a Ja s k ó l- * w  stul~ciu, a w krótce potem zostało  ogłoszone -.za
skiego i W ładysław a R ogozińskiego. re lig ję  państw ow ą. K ościół abisyriski należy do ko śclo -

Za w ałęsanie się po ulicach m iasta aresztow aćiot w schodnich, zjednoczonych z Rzymem i uznaje
E lję  K łos i E w ę S tarecką j pałjSeńa jako  g łow ę kościoła.

KRADZIEŻE KIESZO N KO W E. Jakóbow i L an aau o - . Chrzescijansi,u A bisynja zachow ała jednak wiele
wi skradziono podczas jazdy tram w ajem  zegarek zloty ^c z a i  ul u o w su e g o , tóry, ja  w iadom o, przez 
z m onogram em  j .  L . w raz z łańcuszkiem , w artości dłufll CzaS panow at w tpm kraiu ' T ak  pL ° b°w ią z k o -
300  zł.

Na pi. Solskich skradziono Adolfowi Hilperdingowi 
zegarek, w artości 40 zt.

NIETIDAŁE W ŁAM A N IE. Nieznani osobnicy w ła­
mali się nocą do sklepu O zjasza Fingerhuta i przy­
gotow ali dó w yniesienia tow ary, w artości 3 .000  zł. 
Śpiący w tym sklepie chłopiec Józef W instier o b u -

długi czas panow ał w tym kra ju . T ak  n. p. obow iązko 
we jest przed chrztem obrzezanie, w zbronione jest 
spożyw anie mięsa zw ierząt nieczystycn i t. d. PrzeZ 
całe stulecia św ięcono w  Abisynii sobotę, a dopiero 
w  ostatnich czasach stopniow o w prow adzono św ięto-' 
w anie niedzieli. Rów nież pod w zględem  zagadnień* 
dotyczących życia p ozagrobow ego, różni się chrzęści-' 
janstw o abisyńskie od katolicyzm u. T a k  np. nauka kfl- 
tolicka o czyśćcu jest w  Abisynji zupełnie nieznana-

dżi, się w  m iędzyczasie i krzykiem spłoszył w łam y- p 0(K)Dnje ;ak katolic,(, uw ażają flbisyriczycy ślub ko­
w aczy. Z askoczeni tą niespodzianką złodzieje zbiegli ściclrly 2a niCrozerw ainy. A dlatego w łaśnie zaw iera j*
na złam anie karku, porzuciw szy łup! nie tknięty.

S p r a w j  p a n i n e .

oni chętniej śluby cywilne, aby w  każdej chwili mie^ 
m ożność uzuskania rozw odu.

*  Posiedzenie Okr. Kom. Rob. P . P . S. odbędzie i 
się  w  środę, o godz. 7 w iecz. w  lokalu przy ul. j JhuOliTiUfltfeSit*

:k tuskiej 21 . | > O aczgt Prof. Dr. Ryszarda Ganszgńca. S ta ra ń # ’’*
Posiedzenie Obwód. Kom isji K obiet P . P . S , t Uniw ersytetu Ludow ego im. Adama M ickiew icza W0

,rd*odbędzie się w e środ ę, 26. bm. o godz. 7 w ieczorem  | Lw ow ie odbędzie się odczyt P ro f. Uniw. Dr. Rysza* j
w  lokalu przy ul- P otockiego 75 I. p. ! Ganszyńca na tem at „N asze postulaty kulturalne ^

Na porządku dziennym spraw y bardzo w ażne. —  ośw iato w e", w środę 26. b. m. o jo d z . 7 - ir' 
O becność wszystkich tow arzyszek konieczna. J w ieczorem  w  sali M iejskiego M uzeum P rzem y sło w ej ^

— : : : —  ' i ul. Hetmańska 20.


